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W ł a ś c i c i e l  i W y d a w c a  D r . E r n e s t  T i l l , A d w o k a t  i D o c e n t  U n i w e r s y t e t u .

W ychodzi we Lwowie każdej środy w  o b jętości 1 do l ‘/a arknsza druku.
Cena p rzed p ła ty  ;

we Lw ow ie:  rocznie H z i . ,  półrocznie 3 z ł . ,  k w a n a in ie  1 z ł.  50 c t. w a l. ausfer : 
p o  z a  iloowcm  z przesyłka p ocztow ą: rocznie 7 z ł. ,  półrocznie 3 z ł.  50. c t . f Kw ar­

ta ln ie  1 z i .  75 c t. w . a. :
W K rólestw ie io lsk iem  i  Cesarstw ie R o ssy jsh e n i: rocznie 6 rs .. p ółroczn ie 3 rs..  
w K sięstw ie  Pozno.ńtkiem  i  Cesarstwie K iem iec itiem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztu je 15  c t.

} K ed a k c y a  i  i d m i n f s t r a c y a  w e  Lw ow ie, u lica  Jag ielloń sk a  1. 2
j, E x p e d y c y a  m ie j s c o w a  w księgarni J . 31 i 1 i k o  w s k i e g  o, r-ynek 1. 34.

P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  w szystk ie  księgarn ie  w krain i za g r a n ic ą .—  
 ̂ O ff ło sz e n ia  ( I n s e r a t y )  przyjm uje Adm inistracja. po 8 c t. od w iersza pety tow ego  

i B eklam acye uw zględnione być m ogą tylko w ciągu  3 tygodni po w yd aniu num eru  
< L isty  rek lam acyjn e, n ieopieczętow ane, są  w olne od op ła ty  pocztow ej.

U.ękopisy n ieu żyte  zwraca Redaiccya na żądanie.
) A rtykuły  zam ieszczone honorowane będą w ed ług  um owy.

0 statutach korporacyjnych
przez władzę państwową zatwierdzonych i  ich 

stosunku do ustaw państwowych
napisał

D R .  jZ Y G M U N T  J _ I L I E N F E L D .

(C iąg  dalszy).

U s ta w a  z r. 1874 zaw ie ra  w ięc  d la  p o s ia d a ­
czy l is tów  z a s ta w n y c h  p rz e p is  w y ją tk o w y ,  u z a sa ­
d n io n y  ca łkow ic ie  w  o rg a n iz a c y i  k r e d y tu  n ie ru ­
chom ego , ja k  się ta k o w a  n a  p o d s ta w ie  l is tów  za ­
s ta w n y c h  w y tw o rzy ła .  A  g d y  p o d o b n e  n o rm y  
w y ją tk o w e  w zg lęd em  in n y c h  wierz3mieli z a k ła d ó w  
k r e d y to w y c h  6I) n ie  is tn ie ją ,  zaś ana lo g iczn e  za- 
s tó so w a n ie  u s ta w y  z ro k u  1 874 , j a k  każde j u s ta w y  
zaw ie ra jące j  p r a w o  w y ją tk o w e  62), j e s t  n ie d o p u ­
szczalnym, p rz e to  nie u le g a  w ątp l iw o śc i ,  że o b o ­
w iązu jące  u nas  p ra w o  uw aża  p o s ia d a c z y  lis tów  
z a s ta w n y c h  n ie jak o  za w ie rzyc ie l i  u p rzy w ile jo w a­
nych ,  i źe u s ta w o w e  p ra w o  z a s ta w u  d la  n ich  w y ­
łączn ie  u s tan o w io n e ,  na  in n y c h  w ie rzyc ie l i  rozc ią -  
g n ię te m  b yć  nie  m o ż e 63). S t a t u t a  za tw ie rd zo n e  
przez rząd , n ie  są  więc w ła d n y m i  je d n o s t ro n n ie  
t. j. z po m in ięc iem  us tan o w ien ia  u m o w n e g o  p r a w a  
za s taw u  w ydzie lić  z m a ją tk u  o d n o śn eg o  z a k ła d u  
k r e d y to w e g o  p e w n e  a k ty w a  i p rzeznaczyć  ta k o w e

61) A  m ianow icie  w zględem  w ierzy c ie li, k tó ry c h  p r e te n s je  
p o c h o d z ą  z czynności b an k o w y c h , p o leg a jący ch  n a  k red y c ie  ru ­
chom ym  czyli o sob istym .

R1) P o r. P  f a f  f  - H  o f  m a n  n I  s tr . 191. —  P rzez  a n a lo g i­
czne tłu m aczen ie  p raw a w y ją tk o w eg o  bow iem , s ta ło b y  s ię  r e ­
g u łą  to , co w ed le  in ten cy i p raw odaw cy  m a być ty lk o  zbocze­
n iem  od  regu ły .

63) Z dan ie  to  należy  uznać  za s łu szn e  n aw et w tedy , je ż e li 
zak ład y  k re d y to w e  n a  p o lu  k re d y tu  ru chom ego  ro zw ija ją  czynność 
p o śre d n ic z ą c ą  p o d o b n ą  do a k c y i po łączo n e j z w ydaw aniem  lis tó w  
zas taw n y ch , ja k  n. p. em isya  obligacy i k o m u n a ln y c h  przez  B a n k  
k ra jo w y . N asze  ustaw o d aw stw o  otacza  w ięc, ja k  s łu szn ie , k re d y t 
n ie ru c h o m y  szczeg ó ln ą  p ieczo ło w ito śc ią .

n a  w y łą c z n e  zasp o k o jen ie  p o je d y ń c z y c h  ■wierzy­
c ie li  z a k ła d u  (prócz p o s iadaczy  lis tów  zas taw nych) ,  
g d y ż  ta k ie  p o s ta n o w ie n ie  b y ło b y  u n o rm o w an iem  
u s ta w o w e g o  p ra w a  zastaw u, k tó re  ty lk o  u s taw a ,  
n ie  zaś a k t  p r a w n y  s tw orzyć  je s t  w s tan ie .

D la  teg o  też n. p . §. 41  s ta tu tu  B a n k u  k r a ­
jo w e g o  64), w e d le  k tó re g o  „za o p ł a t ę  p ro c e n tó w  i 
k a p i t a ł u  o b l ig a c y i  k o m u n a ln y c h  ręczy  B a n k  k r a ­
jo w y  p rzed ew szy s tk iem  poży czk am i pow ia tow em i 
i g m in n e m i  i t. d .“, n ie  u s ta n a w ia  u s taw ow ego , 
a  te in  m nie j u m o w n e g o  p ra w a  za s taw u  dla p o s ia ­
daczy  o b l ig a c y i  k o m u n a ln y c h .  T a k ie  i ty m  p o d o ­
b n e  p rzep isy  s ta tu to w e  z a w ie ra ją  b o w iem  ty lk o  
n o rm y  dla m an ip u lacy i  w ew nętrzne j ,  a szczególn ie  
kasow ej d o ty cząceg o  z a k ład u  k re d y to w e g o ,  k tó re  
ty lko  o b o w ią z u ją  o soby  w c h o d zące  w  sk ła d  o r g a ­
n izacy i  te g o  zak ładu ,  lecz d la  osób t rzec ich  są  bez 
w sze lk iego  znaczen ia  p r a w n e g o  65).

N iezaw o d n ie  tak że  a r t .  27 stat. B a n k u  w ł o ś ć ., 
w ed le  k tó re g o  c a ły  m a ją tek  z a k ła d u  ręczy  za 
w sz y s tk ie  je g o  zobow iązan ia ,  n ie  u s ta n a w ia  d la  
n ik o g o  u s taw o w eg o  p r a w a  zas taw u  66), g d y ż  t a ­
k o w e  z uw ag i ,  że a r t y k u ł  ten  m iędzy  z o b o w iąza ­
niam i z a k ła d u  żadnej różnicy nie robi, nie m ia ło b y  
p r a k ty c z n e g o  celu C7). W s p o m n ia n y  p rz e p is  art. 27 

um ieszczony  w rozdzia le  s ta tu tu  , t r a k tu ją c y m  
„o m a ją tk u  i k a p i ta le  o b ro to w y m  z a k ła d u " ,  w y l i ­
cza ty lk o  szczegółow o a k ty w a  zak ład u ,  a znacze­
n ie  j e g o  je s t  czys to  i n t e r p r e t a c y j n e m , g d y ż  
w  l icznych  p rzep isach  s ta tu to w y c h  p o w o ła n y m  
b y w a  d la  w yjaśn ien ia  ich treści.

64) I  za n im  §. i i  regu lam inu  o w y d aw an iu  ob ligacy i k o ­
m unalnych .

65) P ozyczk i p o w ia to w e  i gm inne, na  k tó ry c h  em isya o b li­
gacyi k o m u n a ln y c h  po lega , n a lecą  w ięc do  fu n d u szu  B anku  k ra ­
jow ego , w o ln y ch  o d  w sze lk ieg o  p raw a zastaw u.

66) Ja k  m niem a K a b a t  l, c.
07)  N a d to  u staw o w e p raw o  zastaw u a rt. 27, b y ło b y  ogól- 

nem  t. z. o d n o s iło b y  się do c a łe g o  m ają tk u  z a k ła d a ,  zaś p raw o 
au s tryack ie  o g ó ln eg o  p raw a zas taw u  n ie  zna.
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N a to m ia s t  zd an iem  n aszem  p rz y s łu g u je  na 
p o d s ta w ie  a r t .  55 s t a tu tu  i u s ta w y  z r. 1874 p o ­
s iadaczom  l is tó w  d łu ż n y c h  (zas taw nych)  B a n k u  
w ło ś c ia ń s k ie g o  u s ta w o w e  p ra w o  zastaw u n a  k a p i ­
t a ł a c h  p o ż y c z k o w y c h  z a k ła d u  h y p o te c z n ie  lub  
zas taw n iczo  zab ezp ieczo n y ch  , n a  zasadzie  k tó ry c h  
l is ty  d łu ż n e  (zastaw ne) w y d a n e  z o s ta ły  (art .  
13 s ta t .) .

RLwestyą tę  w y d a ją c ą  się na  p ie rw sz y  rzu t  
o k a  bardzo  w ą t p l i w ą 68), m ożna  ty lk o  na leży c ie  
rozw iązać  p rzez  za s to so w a n ie  zasad  naukow ej in- 
te rp re ta c y i ,  t a k  do u s ta w y  z r. 1874 , ja k o te ż  do 
s t a tu tu  B a n k u  w ło śc ia ń sk ie g o  69).

G ło w n e m  zadan iem  in te r p r e ta c y i  je s t  z b a d a ­
n ie  w łaśc iw ej m yś li  i woli p r a w o d a w c y  (w zg lędn ie  
s tron ) ,  i d la  teg o  też  n ie  na leży  z r e g u ły  p r z y ­
w ią z y w a ć  do p o je d y ń c z y c h  s łów  i w yrazów  
w  u s ta w a c h  (w zg lędn ie  w a k ta c h  p ra w n y c h ) ,  u ży ­
ty c h  z a n a d to  w ie lk iego  znaczen ia  70).

Z a p a t ru ją c  się z tego  s ta n o w is k a  n a  u s ta w ę  
z r. 1 874 , m o żem y  i s to tn ą  jej t r e ś ć  w te n  sp o só b  
określić ,  iż d la  p o s iad aczy  l is tów  z a s ta w n y c h  p o ­
w s ta je  u s ta w o w e  p raw o  zas taw u  w te d y ,  jeżeli s ta- 
tu ta  zakładów ' h y p o te c z n y c h  p rzeznacza ją  w s p o ­
sób  j a s n y  i n ie w ą tp l iw y  p e w n e  p rz e d m io ty  n a  
w y łą c z n e  p o k ry c ie  lis tów  zas taw n y ch ,  p rzyczćm  
je d n a k ż e  je s t  zupe łn ie  obo ję tnem , c z y  s t a tu t a  
w  ty m  celu  używ ają  u s ta w o w e g o  w yrazu  „przede- 
w s z y s tk ie m — vorgugsweise“ , czy  też in n e g o  zw rotu , 
i czy w reszc ie  t e n d e n c y a  zas trzeżen ia  d la  p o s ia d a ­
czy  l is tów  z a s ta w n y c h  w y łą c z n y c h  ś ro d k ó w  z a ­
b e z p ie c ze n ia  w y p ły w a  ze s ta tu tó w  d op ie ro  p rz y  
z a s to so w an iu  t. zw. in te r p r e t a c y i  loicznej 71).

T e n  o s ta tn i  w y p a d e k  w ła ś n ie  zachodzi w z g lę ­
d e m  a r t .  55 s t a tu tu  B a n k u  w ło ś c ia ń s k ie g o ,  k tó r y  
przepisuje , że za d o p e łn ie n ie  p r e te n s y i  p o s i a d a ­

68) Z teg o  w ła ś n ie  po w o d u , a przew ażnie  ze w zględów  
u ty lita rn y c h  o rozstrzygającej d o n io s ło śc i sp raw a ta  z o s ta ła  
o s ta te czn ie  ugodow o z a ła tw io n ą . N asze w yw o d y  o t ć j  kw esty i, 
ja k  w ogó le  o s ta tu c ie  B anku  w ło śc iań sk ieg o  , m ają  zatem  ty lk o  
znaczen ie  p rz y k ła d u  p rak ty czn eg o , celem  w ykazan ia , ja k  zdan iem  
naszem  należy  zastósow yw ać i tłu m aczy ć  ustaw ę z r, 1874, i d o ­
tyczące p rzep isy  s ta tu tó w  z a k ła d ó w  h y p o teczn y ch .

«9) T ra fn ie  p ow iada §. 914 u. c., że p rzep isy  do tyczące 
t łu m aczen ia  u staw , należy  tak że  zas tosow ać do tłu m a c z e n ia  um ów  
(t. zn. ak tó w  p raw n y ch ).

70)  B or. §§. 6 i  914 u. c. — art. 278 ust, h and l. —  1, 17
D . 1. 3. seire leges non hoc est, verba earum tenere, sed vim
ac potestatem. —  P f a f f - H o f m a n n :  l. c. s tr . 183, ■ M e n -
g e r :  System  des ósterr. C M p ro c . str. 115. — W zględem
in te rp re ta c y i a k tó w  p raw n y ch , p o r . znak o m ite  w yw ody B r i n  z a : 
Pand. str. 1552 sequ.

vl)  W szystko bo w iem , co w  d rodze  t. zw. in te rp re ta c y i 
lo icznej, k tó rą  M e n g e r  tra fn ie  h is to ry czn ą  n azw a ł, z u staw  lu b  
ak tó w  p raw n y ch  w y d o b y ć  m ożna, na leży  jeszcze  do w łaśc iw ej 
ic h  tre śc i. M ów iąc z B r i n z e m ,  przy  tłu m a c z e n iu  a k tó w , ch o ­
d z i g łów nie  o aetum} a w ięc o  to , co s tro n y  z d z ia łać  ch c ia ły ,
n ie  zaś o dictum, t, z. o słow a, przez  k tó re  p rzy p ad k o w o  sw ą
w o lę  o św iadczy ły .

czy l is tó w  d łu ż n y c h  rę c z ą  k a p i t a ł y  p o ży czk o w e  
h y p o te c z n ie  lub  zas taw n iczo  zab ezp ieczone ,  p ró c z  
(nebst) spó lne j  w sz y s tk im  w ie rzyc ie lom  g w a ra n c y i  
a r t .  57 po lega jące j  n a  c a ły m  m a ją tk u  z a k ła d u .  
O tóż  ja s n ą  jes t ,  że p rzep is  te n  b y ł b y  z u p e łn ie  
z b y te c z n y m , lub  p rzyna jm nie j  p o w in ie n b y  się 
o g ra n ic z y ć  na p r o s te m  p o w o ła n iu  a r ty k u łu  27 , 
k tó ry  m iędzy w ie rzyc ie lam i z a k ła d u  żadnej różn icy  
nie  rob i, g d y b y  re d a k to ro w ie  s ta tu tu  chc ie li  b y l i  
w yraz ić  zdanie, iż pos iadacze  lis tów  d łu ż n y c h  sto ją  
pod  k a ż d y m  w zg lęd em  n a  rów n i z in n y m i w ie rz y ­
cielam i. Z pow yższego  b rzm ien ia  zaś a r t .  55 o k r e ­
ś la jącego  t a k  szczegó łow o  s ta n o w isk o  p r a w n e  
jedne j  ty lk o  k a t e g o r y i  w ie rzyc ie l i  z a k ład u  t. j. 
p o s ia d a c z y  l is tó w  d łu ż n y c h  w y n ik a  n iew ą tp l iw ie ,  
że p rz e p is  t e n  za w ie ra  w y ją te k  z pod  r e g u ł y  
a r t .  27 , i że re d a k to ro w ie  chcieli p rzeznaczyć  o g ó ł  
k a p i ta łó w  zabezp ieczonych  n a  n ie ru ch o m o śc iach  
n a  w y łą c z n e  p o k ry c ie  l is tów  d łużnych .  A  sk o ro  t a  
t e n d e n c y a  czyli wola - (actum) założycieli z a k ła d u  
w  s ta tu c ie  należycie ,  choc iaż  n ie  s ło w n ie  (dictum) 
z o s ta ła  w y ra ż o n ą ,  p rze to  zachodzą  w sze lk ie  w y ­
mogu, od k tó ry c h  zas to sow an ie  u s ta w y  z 1874  z a ­
leży, co ty le  znaczy, że p o s iad aczo m  l is tów  d ł u ­
żnych  p rz y s łu ż ą  u s ta w o w e  p ra w o  zas taw u  n a  
w sp o m n ia n y c h  k a p i ta ła c h .

D o  te g o  sam ego  re z u l ta tu  dojdziem y, jeżeli 
zw ażym y, że s łó w k o  „nebst“ ł ą c z y  ze so b ą  dw a 
zd an ia  ró w n o rz ę d n e ,  k tó ry c h  p o rz ą d e k  można d o ­
w oln ie  zm ien ić .  G d y b y  p ie rw sz e  zdan ie  a r t .  55 

n ie  u s ta n a w ia ło  w y łą c z n e g o  ś ro d k a  zabezp ieczen ia  
d la  l i s tó w  d łużnych ,  m ie śc i ło b y  s ię  w c a ło śc i  
w  d ru g ie m  zdan iu , a a r t y k u ł  ten ,  k t ó r y b y  w t a ­
k im  razie w ła śc iw ie  o p i e w a ł :  „za p o k r y c i e  l is tów  
d łu ż n y c h  ręczą  w sz y s tk ie  a k ty w a  zak ład u  a - j - b - j - c  
i t. d., i op rócz  te g o  a k ty w u m  a “ z a w ie ra łb y  
ja w n e  absurdum. Jeże li  zaś p rzy jm iem y ,  że p ie r ­
w sze  zdan ie  nie je s t  id e n ty c z n e m  z d rug ióm , i że 
p rzezn acza  k a p i t a ły  zab ezp ieczo n e  n a  n ie ru c h o ­
m o śc iach  w p ie rw szy m  rzędz ie  n a  za spoko jen ie  
l i s tó w  d łu ż n y c h ,  za czem  tak że  in n e  p rz e p isy  s t a ­
tu to w e  p rzem aw ia ją ,  n a te n c z as  a r t .  55 będzie  zu­
p e łn ie  ja s n y m  i w o lnym  od  w szelk ie j  w ady loicznej. 
M iędzy  tem i d w o m a  je d y n ie  m ożliw em i t łu m a c z e ­
niam i te g o  a r ty k u łu  m usim y w e d le  z a s a d y : in  
ambigua vocc legis (sc. sermonis) ea potissim um  siyni- 
fca tio  accipienda est, quae ritio  caret (1. 19 D. 1 . 3) 
u zn ać  d ru g ie  za s łuszne. J e s t to  w ię c  p rz y k ła d  
in te rp re ta c y i  lo icznej w na jśc iś le jszem  te g o  s ło w a  
znaczeniu , k tó re j  w y n ik  z m a te m a ty c z n ą  n iem a l  
k o n ie c z n o śc ią  się n a su w a .

P o w y ż sz e  t łu m aczen ie  a r t .  55 p o p ie ra ją  ta k ż e  
a r t y k u ł y  3 1 , 56, 57 i 66 lit. c. s ta t .  o k re ś la ją c e  
bliżej i s to tę  i sposób  em isy i lis tów  d łu żn y ch ,  —  
a g łó w n ie  rozporządzen ie  m in is te ry a ln e  z 5 m arca  
1876 r. 1. 16.435 z a w a r te  tak że  w art .  33 stat., 
k tó re  w y raźn ie  uzna ło ,  że l is ty  d łu ż n e  B a n k u  
w ło ś c ia ń s k ie g o  s ą  l is tam i za s taw n y m i p o  m y ś l i



PRZEGLĄD SĄDOWY i ADMINISTRACYJNI? Nr. 35. 279

u s t a w y  z r. 1874 . — W p ra w d z ie  to  ro z p o rz ą d z e ­
nie  w sp o m in a  ty lk o  o l i s ta c h  d łu żn y ch ,  w y d a n y c h  
n a  p o d s ta w ie  p o życzek  h y p o te k o w a n y c h .  W  o b ec  
fa k tu  jed n ak że ,  że is tn ie je  ty lk o  je d n a  k a te g o r y a  
l is tó w  d łużnych ,  p o le g a ją c 3m h spoin ie  na  p o ż y ­
c z k a c h  h y p o te c z n ie  i zas taw n iczo  zabezp ieczonych  
(art.  31 stat.) ,  n ie  m ożna  w ą tp ić  , że w spom niane 
ro zp o rząd zen ie  (czyli a r t .  33), u ży w a  w y ra z u  „ h y -  
p o t e k o w a n y "  w znaczeniu  (da lszem ) „ n a  n i e ­
r u c h o m o ś c i a c h  z a b e z p i e c z o n y 11, — a to 
te m  bardzie j ,  że w a r t .  50 w y ra z  „h y  p o  t e  c z  n y “ 
p rzy ch o d z i  w tem  sam em  dalszem  z n a c z e n iu , i że 
n a w e t  u s ta w a  cyw ilna  7a) w §§ . 448 i 469 rozum ie  
przez „ h y p o t e k ę “ p r a w o  z a s ta w u  na  n ie ru c h o ­
m ościach, w p rzec iw s taw ien iu  do p ra w a  zas taw u  
na  ruchom ośc iach  73). G d y b y ś m y  zresz tą  chcie li  
p rzypuszczać ,  że s łow o „ h y p o t e k o w a n y "  w po- 
wyższem  ro zp o rząd zen iu  i w a r t .  33 m a  znaczen ie  
ściślejsze „ z a p i s a n y  w k s i ę g i  p u b l i c z n e 11, 
n a ten czas  p rz e p is  ten , na  k tć r ś m  p o le g a ło  zaufanie 
(bona fidcs) c a łe g o  o b ro tu  listami d łużnym i, b y łb y  
zu p e łn ie  b ezp rzed m io to w y m  i b ezsk u teczn y m , a w ła -  
śn .e  ta k ie g o  w y n ik u  n a le ż y  przy  in te rp re ta c y i  
u n ik a ć  74). (C. d. n.)

0 zabezpieczeniu 
r o b o t n i k ó w  od w y p a d k ó w

napisał

Dr. Lotar Dargui\.
(Ciąg dalszy.)

5) W e d łu g  p ie rw szego  z p ro je k tó w  n ie m ie ­
ck ich , o b o w iązek  zao p a trz en ia  r o b o tn ik a ,  k tó re g o  
s p o tk a ł  w y p a d e k ,  p o d c z a s  p ie rw szy ch  c z te rech  
ty g o d n i  s łabośc i,  s p a d łb y  n a  is tn ie jące  k a sy  bez ­
p ieczeń s tw a  od ch o ró b ;  w e d łu g  d ru g ie g o  i t rz e ­
c iego  p ro je k tu  czas t e n  t. zw. „kare .ncy i“ r o z c ią ­
g n ię to  n a  ty g o d n i  1 3 . W  ten  sposób  n a w e t  i w e ­
d łu g  o s ta tn ie g o  p ro jek tu ,  robo tn icy ,  k tó rz y  się 
p rz y c z y n ia ją  do u t rz y m a n ia  w ym ien io n y ch  kas ,  
p rzy czy n i l ib y  się po śred n io  do a s e k u ra c y i  o d  w y ­
p a d k ó w , p rzyczem  j e d n a k  uw zg lęd n ić  należy , że 
c iężar, p rz e ję ty  przez k a s y  zabezp ieczen ia  o d  cho ­
rób , w ynos i łb y  za ledw ie  p ią tą  część c iężaru , pozo ­
s ta ją c e g o  d la  n o w y c h  k a s  zabezp ieczen ia  od  w y ­
p a d k ó w .  W e d ł u g  p ro je k tu  a u s t ry a c k ie g o ,  w p ie r ­

7r) N ie  zaś d z isie jsza  te rm in o lo g ia  p raw nicza , ja k  S c  h ' _ e i -  
d e r  l. c. m y ln ie  sądzi.

7S) P o r. E r n e r :  ósterr. Mypothelcenreeht I, str. 34.
’4) P o r. §. 914 n . c. i 1. 67 D . 50, 17 : gu o tien s id em  

serm o d u a s  s e n te n iia s  ex p r im it, ea, p o tis s im u m  a c ć ip ia tu r , 
ąim e rei geren d a e ap tior est. —  P o r. S c h n e i d e r  l. c. — 
U goda sądow a m iędzy k u ra to rem  posiad aczy  lis tó w  zas taw n y ch
i B ankiem  w ło śc ia ń sk im  w lik w id acy i będącym  zaw arta , uznaje  
też u staw ow e p raw o  zas taw u  (czy li p ierw szeństw a) p o sia d aczy
lis tó w  d łu żn y ch  w zględem  k ap ita łó w  hypo teczn ie  lu b  zastaw niczo  
zab ezp ieczo n y ch  w zasadzie , chociaż  nie w całś j ro z c ią g ło śc i 
(p o r. a r t. I  i V I ugody).

w szych c z te rech  ty g o d n ia c h  p rzed s ięb io rca  m a  
o b o w ią z e k  pon o szen ia  k o sz tó w  u t r z y m a n ia  i lecze­
n ia  ro b o tn ik a ,  z począ tk iem  p ią te g o  ty g o d n ia  
o bo w iązek  ten  p rz e c h o d z i  na  k o rp o ra c y e  a s e k u r a ­
cyjne . S y s te m  ten , mniej d o s k o n a ły  od niem iec- 
k iego , o p a r te g o  n a  is tn ie jącćm  zabezp ieczen iu  od  
chorób , n a k ł a d a  znaczny  ciężar n a  p rzed s ięb io rcę ,  
w y w o łu ją c  zarazem  pozór,  j a k o b y  s tó su n e k  ro b o ­
tn ik a  do p rzed s ięb io rcy  b y ł  p raw d z iw ie  s łu żb o w y m , 
p o d czas  g d y  w  obliczu p r a w a  i u m ie ję tnośc i  e k o n o ­
micznej s tó s u n e k  ów je s t  in te resem , um o w ą za w a r tą  
przez d w ie  s t ro n y  s to jące  na równi. Z tego  w zg lędu  
o d n o śn y  p a r a g r a f  p r o je k tu  a u s t ry a c k ie g o  (§ 8) z a s łu ­
ż y łb y  n a  zmianę, k tó r a b y  żadnej nie p rz e d s ta w ia ła  
trudnośc i .  P rz e d s ię b io rc y ,  k tó rz y b y  się na  każden  
sp o só b  a se k u ro w a li  u T o w a rz y s tw  p ry w a tn y c h  od  
n ieb ezp ieczeń s tw a ,  w y p ły w a ją c e g o  z w ym ien ione j ,  
c z te ro ty g o d n io w e j  k a ren cy i ,  zgodziliby  się c h ę tn ie  
n a  n ieco  w yższą w p ła tę  do now ych  k a s  a s e k u r a ­
cy jn y ch ,  g d y b y  w ypuszczono  §. 8 i czasu k a r e n ­
cy i  zan iechano .  M a ona  bow iem  r a c y ą  b y t u  ty lk o  
tam , gdzie  is tn ie je  obow iązkow e zabezp ieczen ie  od 
chorób , k tó re g o  w A u s t ry i  nie ma.

6) W e d ł u g  p ie rw szeg o  p ro je k tu  niem. adm i-  
n i s t r a c y a  zabezpieczenia  m ia ła  leżeć  w  r ę k a c h  
p a ń s tw a ,  d ru g i  p ro je k t  o d d a w a ł  ją  ko rpo racyom , 
z łożonym  z p rzed s ięb io rcó w , p ro je k t  zaś t e g o ro ­
czny, zgadza jąc  się z d ru g im  p ro je k te m  p o d  w zg lę­
dem  zasady , p rzy zn a je  j e d n a k  w p ły w  większy w y ­
dz ia łow i ro b o tn ik ó w , k tó r y b y  m ia ł  zadan ie  w y b ie ­
rać  d w ó c h  cz łonków  są d u  roz jem czego , b rać  u d z ia ł  
w doch o d zen iu  p rz y c z y n  w y p a d k u ,  ob jaw iać  z d a ­
nie o p r z e p i s a c h , m a ją c y c h  na  celu  z a b ie g a n ie  
da lszym  w y p a d k o m  i w y b ó r  dw óch cz łonków  
p a ń s tw o w e g o  u rzęd u  a s e k u ra c y jn e g o .  K a ż d a  kor-  
p o r a c y a  a se k u ra c y jn a  m a  oso b n y  w yd z ia ł  roboczy, 
s k ł a d a j ą c y  się z 9 — 21 cz łonków . W y b ó r  u s k u te ­
cznia ją  p rz e w o d n ic z ąc y  kas  zabezp ieczen ia  od  c h o ­
rób ,  z g ro n a  z a s tęp có w  ty c h ż e  kas. P o d  ty m  
także  w zg lędem  a s e k u r a c y a  od  w y p a d k ó w  m ia ła b y  
p o le g a ć  na a se k u ra c y i  od cho roby . N ie s te ty  je d n a k  
i w y d z ia ły  robocze d o z n a ły  w  R e i c h s t a g u  ta k ic h  
o g ran iczeń ,  że ża d n e g o  p ra w ie  nie n a b ę d ą  zn acze ­
nia. W e d ł u g  a u s t ry a c k ie g o  p ro je k tu  1f3 część 
c z ło n k ó w  kollegium, s to ją c e g o  na czele s to w a rz y ­
szenia, w y b ie ra ją  p rzed s ięb io rcy ,  */3 ro b o tn ic y ,  
1/3 w reszc ie  m ianuje  m in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch .  
P ie rw s z e ń s tw o  jed n eg o  z ty c h  sy s te m ó w  okaże 
się d op ie ro  po k ilko le tn iem  d o św ia d c z e n iu .

7) W e d ł u g  p ro je k tó w  n iem ieck ich , a s e k u ra c y a  
od w y p a d k ó w  zapew nia  ro b o tn ik o w i  z w ro t  d a l ­
szych  k o sz tó w  k u ra c y i  po u p ły w ie  czasu  „k a re n -  
c y i“ t. j. cz te rech , w zg lędn ie  t r z y n a s tu  ty g o d n i ,  
dalej r e n tę  n a  czas n iezdolności do p ra c y ,  w y n o ­
szącą  dziennie  66 2/3 °/0 z p rz e c ię tn eg o  z a ro b k u  
dz iennego  ; na  p rz y p a d e k  zaś częściowej n iezdo lno ­
ści do p ra c y  r e n tę  niższą, na jw yże j  p o ło w ę  rze­
czonego  za ro b k u .  W  p r z y p a d k u  zab ic ia  ro b o tn ik a ,



280 PRZEGLĄD SĄDOWY I ADMINISTRACYJNY Nr. 35.

w y p ła c a  się n a  opędzen ie  k o sz tó w  p o g rz e b u  s u m ę  
r ó w n ą  d w u d z ie s to d n io w e m u  je g o  za robkow i,  dalój 
w d o w ie  2 O ° / 0 , a dzieciom aż do 1 5 . ro k u  życia  po  
i o °/0 z a ro b k u  ro c z n e g o ,  z zas trzeżen iem , że sum a  
o w y c h  w y p ła t  n ie  p o w in n a  p rzek ro czy ć  50°/0 za ­
ro b k u  o so b y  zabitć j,  w p rzec iw n y m  zaś raz ie  mu- 
s ian o b y  z re d u k o w a ć  w s tó so w n y  sp o só b  udz ia ły  
p o je d y n c z y c h  osób  zab ezp ieczonych .  A u s t ry a c k i  
p r o j e k t  s tó su je  się  do ty c h ż e  s a m y c h  liczb, k tó re  
j e d n a k  d o zn a ły  p e w n y c h  zmian w k o m isy i  R e i c h s ­
t a g u  n iem ieck iego . S ą  o n e  racze j za n isk ie ,  niż 
za w ysok ie ,  ja k k o lw ie k  n a leży  się t rzy m ać  zasady , 
że r e n ta ,  u d z ie lan a  n iezdo lnem u do p ra c y ,  musi 
b y ć  zaw sze  niższą od  d aw n ie jszeg o  je g o  z a ro b k u  
już  z te g o  p o w o d u , że cz łow iek , o b a rczo n y  w ię k sz ą  
p ra c ą ,  m a  większe i trudnie jsze  do z a sp o k o je n ia  
p o t r z e b y ,  p o w tó re  d la  t e g o , że r e n t a  ró w n a  za­
ro b k o w i,  s ta n o w iła b y  n a d to  w ie lk ą  p o k u s ę  do 
u d a w a n ia  s łabośc i ,  lub u m y ś ln e g o  w y w o ły w a n ia  
w y p a d k ó w .

W y d a t e k  roczny, sp o w o d o w a n y  p o d o b n ć m  
zabezp ieczen iem , obliczano n a  14 milionów m a re k  
dla 2 m ilionów ro b o tn ik ó w , z k tó ry c h b y  m ężczy­
źni za rab ia l i  p o  750, a  k o b ie ty  po  375 m a re k  r o ­
cznie. N a  g ło w ę  ro b o tn ik a  w y p a d ło b y  więc 7 m a ­
r e k  rocznój w p ła ty ,  tj. sum a  nie w y n o sząca  jeszcze  
1 p ro c e n t  z a ro b k u  m ężczyzny.

8) S p o ry ,  d o ty czące  w y in ia ru  i sp o so b u  za­
bezp ieczen ia ,  ro z s t rz y g a  w e d łu g  p ie rw szeg o  p r o ­
je k tu  n iem ieck ieg o  sąd  zwyczajny , w e d łu g  d r u ­
g ie g o  s ą d y  rozjem cze, k tó r y c h  o rzeczenie  a p e lacy i  
nie dopuszcza . T e j  sam ój z a sad y  t rz y m a  się p r o ­
j e k t  a u s t ry a c k i ,  po d czas  g d y  o s ta tn i  p r o je k t  n ie ­
m ieck i  zam ie rza  do p u śc ić  a p e la c y i  od  o rzeczen ia  
s ą d ó w  roz jem czych  do n a jw yższego  u rzędu  a s e k u ­
ra c y jn e g o .  S ą d  rozjem czy s k ł a d a  się w e d łu g  n ie ­
m ieck ich  p ro je k tó w  z p rz e w o d n ic z ąc e g o ,  m ia n o w a ­
n e g o  z g r o n a  u rz ę d n ik ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  przez 
w ład zę  p a ń s tw o w ą ,  i z c z te re ch  cz łonków , z k t ó ­
ry c h  d w óch  w y b ie ra  w alne  z g ro m a d z e n ie  s to w a ­
rzyszen ia  , d w ó c h  in n y ch  w ydzia ł  ro b o tn ik ó w  
w  sp o só b  pow yżej  o p isan y .  S to so w n ie  do p ro je k tu  
a u s t r .  m ia n o w a łb y  p rzew o d n icząceg o  m in is te r  
sp ra w ie d l iw o śc i  z u rzęd n ik ó w  są d o w y c h ,  d w ó ch  
cz ło n k ó w  m in is te r  s p r a w  w ew n ę trz n y c h  z g ro n a  
ludzi fa c h o w y ch ,  t rzec ieg o  c z ło n k a  w y b ie ra ją  z a ­
s t ę p c y  przedsięb io rców , czw ar teg o  z a s tęp cy  r o ­
b o tn ik ó w . W p ł y w  m in is t ra  s p ra w  w ew n. n a  u rz ą ­
dzen ie  a se k u ra c y i ,  n a  uw o ln ien ie  p o je d y ń c z y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  od  obow iązku  do zab ezp ieczen ia ,  
n a  o g ra n ic z e n ie  te ry to ry a ln e  p o szczeg ó ln y ch  s to ­
w arzy szeń  a se k u ra c y jn y c h  i oznaczenie  ich  s iedz iby  
b y ł b y  w A u s t r y i  p o  p ro s tu  d e c y d u ją c y m . P o d  
w z g lę d e m  -wykluczenia dow olnośc i  i p ro tek cy i ,  
w szy s tk ie  p ro je k ta  n iem ieck ie  s to ją  za tóm  wyżój. 
P r o je k t  a u s t r y a c k i  u w a ln ia  ow e p rz e d s ię b io r s tw a  
od o b o w iązk u  p rz y s tą p ie n ia  do p u b l iczn y ch ' zakłe.- 
d ó w  a s e k u ra c y jn y c h ,  k tó re b y  się p o s ta r a ły  o za ­

bezp ieczen ie  p r y w a tn e  co najm nie j  ró w n o w a ż n e  
zab ezp ieczen iu  ob o w iązk o w em u . M ożna  to  p o c h w a ­
lić  o ty le , o ile a s e k u ra c y a  p r y w a t n a  zdoła  do­
s ta rczy ć  z u p e łn ie  z a d a w a ln ia ją c y c h  rę k o jm i  bez­
p ieczeństw a. M u s ia ło b y  się w k r ó tc e  p o k a z a ć , czy  
zdan ie  ty ch ,  k tó rz y  u t rz y m u ją  w yższość  b ezw zg lę ­
d ną  p rz e d s ię b io rs tw a  p r y w a tn e g o  nie je s t  chime- 
rycznćm .

T a k ie  są z a sa d y  p rz e w o d n ie  d o ty c h c z a so w y c h  
p ro jek tó w  zab ezp ieczen ia  od  w y p a d k ó w .

N ie m ie c k ie  p ro je k ta  odznaczają  się tóm, źe 
k a ż d e n  n a s tę p n y  je s t  k o rzys tn ie jszym  d la  k la sy  
roboczój od  p o p rzed n ieg o .  T rzec i  p ro je k t  zbliża 
s ię  w o g ó ln o śc i  ba rd zo  do żądań  so cy a l is tó w , 
z k tó r y c h  j e d e n ,  S o n n e m a n n , o św iad czy ł  się 
o tw arc ie  za  przy jęc iem  p r o je k tu  w R e ic h s ta g u .  
U rzeczy w is tn ien ie  a s e k u ra c y i  od  w y p a d k ó w  n a ­
s tą p i  w N iem czech  z a p e w n e  w najb liższym  czasie. 
D aw nie jsze  p r o j e k ty  n iem ieck ie  n ie  t r a c ą  przez to 
d la  n a s  n a  znaczeniu . P rz e d s ta w ia ją  one  b o w iem  
tyleż sp o so b ó w  rozw iązan ia  k w e s ty i ,  k tó ra  w k ró tc e  
m a  zająć i n a sz ą  izbę niższą.

O dp o w ied n ie  rozszerzen ie  re fo rm y  n a  ro b o ­
tn ików  wiejskich, b ędz ie  najbliższym da lszym  p o ­
s tęp em . R z ą d  p rz y n a jm n ie j  n ie m ie c k i  o ś w ia d c z y ł  
p rzez u s ta  ks. B is m a rk a  z a m ia r  rozw in ięc ia  w ty m  
k ie ru n k u  obecn ie  p rzełożonej u s taw y .  Z ab ezp ie ­
czen ie  n a  s ta ro ść  i od  b ez ro b o c ia  mają  b y ć  d a l ­
szy m i k ro k a m i  n a  rozpoczę te j  drodze. L i t e r a tu r a  
o d n o śn a  w z ra s ta  z n a d z w y c z a jn ą  szybkośc ią ,  t o r u ­
jąc  d r o g ę  dalszem u p ra k ty c z n e m u  dz ia łan iu . M ia ­
now ic ie  Schaeff le  w y p ra c o w a ł  w y b o rn y  p ro je k t  
sy s te m u  kas p o m o c n ic z y c h , H ulfskassen , łą c z ą c y  
w  sob ie  w sposób  o rg a n ic z n y  w sz y s tk ie  w y m ie ­
n ione  a s e k u ra c y e  *). (C. d. n.)

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
Lwów 2Ł sierpnia.

Sprawy sejmowe. T rakta t o bezpośredniej korespodencyi między 
sądami Galicyi i Królestwa Polskiego.

W ciągu lata ubiegającego zawiesiliśmy przeglądy 
tygodniowe częścią dla wielkiego nawału rozpraw, które 
— o dziwo — w tym czasie, powszechnie za ogórkowy 
uważanym — wpłynęły, a których ogłoszenia odroczyć 
nie chcieliśmy, —  częścią zaś z tego powodu, iż w isto­
cie nic uwagi godnego w tymże czasie na polu prawo­
dawstwa nie mieliśmy do zanotowania. Prócz nstawy 
o rozwodach, którą uchwalono we Prancyi, nie dostrze­
gliśmy na tern polu żadnego objawu, któregobyśmy bez 
szkody dla czytelników naszych zamilczeć nie mogli.

Obecnie jednak zbliża się czas obrad Sejmu gali­
cyjskiego, co wkłada na nas obowiązek poświęcenia 
słów kilka naszemu prawodawstwu krajowemu.

*) E n tw u r f eines vollstdndigen Hulfskassenreichsgesetzes, 
w y d a n e  oso b n o  i w  p o łąc z e n iu  z d z ie łe m  p rzytoczon ym  „Der 
korporatwe Hiilfslcassenzwang.
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Najpierw wspomieć nam należy, że jak corocznie, 
tak też i w tym roku Wydział krajowy rozesłał posłom 
sprawozdanie z czynności swoich, w którem systema­
tycznie, według gałęzi swej organizacyi zestawia rezul­
taty skrzętnej swej działalności. Z tego sprawozdania 
wyjmujemy najpierw szczegóły, tyczące się saukcyono- 
wanych od roku ustaw. Z ważniejszych ustaw przez 
poprzedni Sejm uchwalonych, uzyskały sakcyą: ustawa 
budownicza dla Krakowa, —  ustawa zmieniająca §§.52 
i 102 ust. gminnej o władzy dyscyplinarnej nad 
Zwierzchnością gminną i o nadzorze władz wyższych 
nad urzędnikami gminy, ustawa zmieniająca §§. 21 i 
22 ust. gmin. o przedłużeniu okresu wyborczego repre­
zentacji gminnych — i ustawa zmieniająca §. 14 ust. 
o repr. pow. o przedłużeniu okresu wyborczego Rad 
powiatowych na lat 6. —  Natomiast odmówioną została 
—  nie wiemy już po raz który —  sankcya ustawy bu- 
downiczej dla miasta Lwowa. Powody odmówienia 
sankcyi są wytłumaczone w alegatach sprawozdania. Są 
one częścią administracyjnej, częścią technicznej natury. 
O ile wiemy, został już wypracowany projekt odpowia­
dający życzeniom władz rządowych, który będzie prze­
dłożony Sejmowi, skoro dawna sesya sejmowa zostanie 
zamkniętą, a nowa sesya otwartą, ile że inaczej, nie 
mógłby projekt ten być wzięty pod ponowną rozwagę 
w Sejmie.

Jeśli z przyjemnością stwierdzić nam wypada, że 
najwyższa władza autonomiczna, w poczuciu ważności 
sprężystego nadzoru nad majątkiem gmin, nadzór ten 
ściśle i starannie wykonywa, to z ubolewaniem czytamy, 
że Wydział krajowy spotyka się dość często z opiesza­
łością Reprezentacyi powiatowych pod tym względem. 
Majątki gminne są to niejako kapitały żelazne majątku 
krajowego. Słusznie Wydział krajowy podnosi przy tem, 
że do sprężystego wykonania nadzoru tego posłuży 
w wysokim stopniu uchwalona i sankcyonowana nowela 
do §. 102 ust. gmin., dozwalająca usunięcia niedbałych 
lub nieudolnych funkeyonaryuszów gmin. W związku 
z tym nadzorem nad gminami, zostaje okólnik Na­
miestnictwa z 14 grudnia 1883 r. 1. 53.388 do wszy­
stkich starostów, wzywający ich, ażeby z całą staran­
nością przestrzegali przepisów o pisarzach pokątnych, 
ukracając ich szkodliwą działalność. — Plaga ta istna 
ludności wiejskiej i małomiejskiej, a nawet i nieoświe- 
conych warstw mieszkańców miast większych, coraz 
bardziej się w zm aga; winę zaś w tern ponosi nie tylko 
łatwowierność ludności, która się pokątnym pisarzom 
powodować daje, lecz i nieezynność klas oświeconych 
w tym kierunku. Często dostrzegamy zgubnśj działal­
ności tego rodzaju indywiduów pasożytnych, a dla wy­
gody nie staramy się jej zapobiedz.

—■ Ważnym dla sądownictwa naszego jest najno­
wszy traktat, zawarty między austro-węgierską Monar­
chią a Cesarstwem rosyjskiem z 2 kwietnia 1884 r. 
(1. 119 dz. u. p.), tyczący się zaprowadzenia bezpo­
średniej korespondencyi między Sądami okręgów apela­
cyjnych lwowskiego i krakowskiego z jednćj strony, 
a Sądami okręgu warszawskiego z drugiej strony.

Treści tego traktatu podawać nie potrzebujemy, ponie­
waż publikowany jest w dzienniku ustaw Pańtwa; za­
notować jednakże wypada nam z zadowoleniem ułatwie­
nie stosunków sądowniczych między dwoma sąsiednimi 
krajami, ile że dotąd stosunki te do śmieszności utru­
dnione były potrzebą pośrednictwa dyplomatycznego. —  
Ułatwione w ten sposób z jednej strony stosunki, u tru­
dnione są znowu z drugiej strony kwestyą językową, 
spowodowaną widocznie obawą rządu rosyjskiego przed 
wszystkiem, co jest polskiem, posuniętą jak wiadomo 
znowu do śmieszności. Rosyjscy sędziowie w Królestwie 
może sobie radę dadzą z językiem niemieckim, lecz 
wątpimy bardzo, aby Sądy powiatowe tutejsze potrafiły 
się obejść bez pomocy przysięgłych tłumaczów języka 
rosyjskiego, która to czynność tłómaczenia, przesyłania 
korespondencyi do tłumaczów, i t. p., zajmie znowu 
sporo czasu.

F r & J - Ł t t - j r ł c a ,  s ą d o w a .
Do prawnego zobowiązania się gm iny wymaganą jest uchtoała 
dotyczącej B ady gm innćj, albo dokument pisem ny w form ie przez 
ustawę gm inną przepisanej w ystaw iony , —  odwołanie się w tym  
względzie do dowodu ze świadków, choćby samych radnych, nie 

jes t dopuszczalne.

(D o k o ń czen ie .)

W edług podanej treści rzekomej uchwały, Rada 
gminna Sidziny w r. 1874 wysadziła trzech członków 
jako delegatów, i tych upoważniła do wszelkiego dzia­
łania względem otrzymania resztującej, a obecnie spornej 
należytości 150 zł.

Mniejsza o to, że w uchwale tćj nie wymieniono 
członków Rady, którzy na delegatów zostali obrani, 
lecz upoważnienie w tej uchwale objęte nie inaczej 
tłómaczyó można, tylko tak; że delegaci wszelkimi 
sposobami starać się mieli otrzymać t. j. osiągnąć 
dłużną kw otę; —  zawieranie jakiejś ugody w formie 
przekazu lub innej formie w tern upoważnieniu wcale 
się nie mieści.

Do zawarcia podobnego interesu wymagane jest 
w §. 1008 ust. cyw. szczegółowe pełnomocnictwo, 
a takiego podana treść mniemanej uchwały nie 
obejmuje.

Z tego wypływa, że owi delegaci gminy Sidziny, 
przyjmując przekaz długu na osobę Józefa Korbla, g ra ­
nicę udzielonego im pełnomocnictwa przekroczyli, —  
a w takim wypadku w myśl §. 1016 ust. cyw. do wa­
żności zawartego przez delegatów interesu wymagane n 
było dodatkowe zatwierdzenie go przez Radę gminną.

Takiego aktu ratyfikacyi pozwana gmina nie prze­
dłożyła (§. 48 ust. gm.), ani istnienia jego w inny 
sposób nie udowodniła.

Z tego zaś, że następnie w roku 1879 jacyś trzej 
delegaci gminy Sidziny, których pełnomocnictwo w spo­
sób §. 48 ust. gm. przepisany także nie jest udo­
wodnione, przybyli do Osielca i upominając Józefa 
Korbla o zapłatę dłużnej kwoty 150 zł. zezwolili mu 
na kilkumiesięczną zwłokę, — nie można wcale wnio­
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skować, że Rada gminna Sidziny w roku 1874 urzędu­
jąca, interes przekazowy przez mniemanych delegatów 
swoich z gminą Osielec zawarty, zatwierdziła ; również 
i  milczenie tak długie Rady gminnej Sidziny nie może 
być uważane jako uznanie transakcyi, gdyż nie wiadomo, 
czy Rada gminna Sidziny o zawarciu tej transakcyi wia­
domość otrzymała.

Nie potrzebowała też powodowa gmina zawiada­
miać gminy pozwanej o nieprzyjęciu przekazu swej wie­
rzytelności i nie może ona być odpowiedzialną pozwa- 
nćj gminie za zaniedbanie tego powiadomienia; — odpo­
wiedzialność trafia tylko tych nieuprawnionych delega­
tów, którzy przekraczając granice udzielonego im 
rzekomo pełnomocnictwa, interes w mowie będący sta­
nowczo za łatw ili; — trafia także odpowiedzialność po­
zwaną gminę dla tego, że wdała się w transakcyą 
z ludźmi nieuprawnionymi z pominięciem wyraźnych 
przepisów ustawy, a przecież nieznajomością ustawy 
gminnej pozwana gmina tłómaezyć się nie może.

Gdy więc nie istnieje uchwała Rady gminnej Si­
dziny po myśli §. 48 ust. gm. upoważniająca członków 
tejże Rady 0., H., N., do zawarcia ugody z gminą 
Osielec tej treści, że w miejsce gminy Osielea przyjmuje 
Józefa Korbla jako podstawionego dłużnika kwoty 
150 zł.; — gdy także nie istnieje uchwała po myśli 
§. 48 ust. gm., że Rada gminna Sidziny układ przez 
jej delegatów z gminą Osielec zawarty ratyfikuje, — 
przeto nie można twierdzić, że nastąpiła prawnie i wa­
żnie przemiana praw i obowiązków w myśl §§. 1345, 
1400, 1401 ust. cyw., — dla tego tóż gmina Sidzina 
prawo ma żądać od gminy Osielca, a ta ma obowiązek 
zapłacić gminie Sidzinie zaskarżoną kwotę 150 zł., 
której tytuł prawny leży w §§. 841, 846 i 1380 ust. 
cyw., a to tern pewniej, ile że pozwana gmina nawet 
nie twierdzi, że w jśj zastępstwie Józef Korbel powyż­
szemu obowiązkowi zadość uczynił.

Na tej zasadzie też z pominięciem wprowadzonych 
dowodów, pozwana gmina bezwarunkowo na zapłacenie 
kwoty 150 zł. zasądzoną być musiała.

Co się tyczy procentów, które powódka od dnia 
9 maja 1869 sobie liczy, zarzut przedawnienia w p rze­
pisie §. 1480 u. c. jest usprawiedliwiony, zatem tylko 
trzechletnie procenta od dnia skargi wstecz licząc i 
dalej bieżące mogą być przyznane.

Na apelaeyą gminy Osielca, c. k. Sąd wyższy 
w Krakowie pod dniem 24 stycznia 1884 do i. 22.293 
wyrok powyższy w zupełności z a t w i e r d z i ł  z nastę­
pujących dalszych powodów dosłownie przytoczonych :

W obecnym sporze nie ulega wątpliwości, że za­
skarżona suma 150 zł. z większej sumy 314 zł. 76 '/s ct. 
pochodząca, stanowi część kapitału majątku zakładowego 
gminy powodowej; — gdy więc odnośnie do przepisów 
§. 867 ust. cyw. i korespondujących §§. 30 i 99 ust. 
gmin. z d. 12 sierpnia 1866 do wszelkich transakcyi, 
a mianowicie i w duchu przepisów §§. 1400— 1403 
ust. cyw. przedsiębranych, obok uchwały Rady gminnćj 
i zatwierdzenie tej uchwały przez kompetentną Radę

powiatową wymagane jest, a tej wymagalności pozwana 
gmina ani nawet przez przedłożenie odnośnych uchwał 
Rady gminnej w kiernnku §. 48 ust. gm. zadość nie 
uczyniła i pomimo sądowego podczas rozprawy wyma­
ganego wezwania zadość uczynić nie była w mo­
żności, a odwoływanie się w tej mierze do dowodu 
ze świadków, choćby nawet z samych radnych złożonych 
warunkom §. 48 i wymogom §. 99 ust. gm. wyrównać 
nie może, jakto zresztą w swych zasadach c. k. Sąd 
obwodowy treściwie przedstawił, a w kiernnku prawnym 
jasno wykazał, a w obec tych wywodów uciążliwości 
apelacyjne bliższego odparcia nie potrzebują, — nie ma 
apelacya uzasadnienia, gdy się ostatecznie zważy, że 
apelanci stosownie do osnowy obrony „że ich powo­
dowa gmina po uskutecznionym w myśl §§. 1400 do 
1402 ust. cyw. przekazie" od wszelkiej odpowiedzialno­
ści i obowiązku wypłaty zaskarżonśj sumy uwolniła, 
tego dowodu w myśl §§. 1426— 1429 u. c. pomimo 
wezwania nie ustanowiła, słusznie w myśl §. 1424 ust. 
cyw. na zapłacenie zaskarżonej sumy skazaną została.

” Ss.

Rozporządzenia i okólniki.

S p ra w y kościelne.
Orzeczenia iv spratoach konkureneyi kościelnej mają być pełno­

mocnikom parafian, nie zaś Zwierzchnościom gm innym  
doręczane.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z 27 stycznia 1882 
1. 3855.

Z licznych rekursów w sprawach konkurencji ko­
ścielnej przychodzących do decyzyi w toku wyższych i n -  
stancyi, spostrzeżono, że niektóre e. k. Starostwa wystó- 
sowują orzeczenia konkurencyjne — wydane w myśl § 18 
ustawy z dnia 15 sierpnia 1866 — Die na ręce pełno­
mocników wybranych do odnośnej rozprawy przez parafian, 
lecz niewłaściwie do Zwierzchności gminnej, która nie jest 
prawnym zastępcą gminy parafialnej, co daje powód do 
rozmaitych usterek formalnych.

Wzywa się przeto o. k. Starostwo w skutek pole­
cenia c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 31 
grudnia 1881 I._ 17.148, ażeby w danym razie przy 
odnośnych urzędowaniaeh przestrzegało ściśle powyższej 
prawnej formalności.

Zabezpieczenie zwrotów na całym  m ajątku  spadkowym zm arłych  
beneficyatów duchownych.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z d. 21 października 
1882 r. 1. 61.073.

Po śmierci beneficyatów duchownych zachodzi czę­
stokroć potrzeba, by zbadano możliwe istnienie zwrotów 
po tymże proboszczu, by aalśj istniejące zwroty w ma­
ksymalnej lub nieoznaczonej wysokości, przez odnośne e. k. 
Starostwo na podstawie dekretu nadwornego z 18 wrze­
śnia 1786 1. 577 i 24 października 1806 1. 789 zb. u. s. 
uzyskaniem u właściwego Sądu prowizorycznego prawa za­
stawu na c a ł y m  m a j ą t k u  s p a d k o w y m  i wykonaniem 
tego prawa zastawu za pomocą adnotacyi w księgach de­
pozytowych i w inwentarzu spadkowym, tudzież za pomocą 
rzeczywistego zafantowania reszty majątku masalnego 
w administracją oddanego zabezpieczone, następnie orze­
czeniem administracyjnem sformalizowane zostały, by wre­
szcie odnośne c. k. Starostwo duplikat prawomocnego
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orzeczenia zaopatrzony potwierdzeniem prawomocności 
przesłało e. k. Prokuratoryś skarbu do dalszego za­
rządzenia.

W oduośnem podaniu wystosować się inającem przez 
c. k. Starostwo do dotyczącego e. k. Sądu celem uzy­
skania zabezpieczenia zwrotów należy prosić :

1) o d o z w o l e n i e  p r o w i z o r y c z n e g o  p r a w a  
z a s t a w u ,  nie zaś, jak się często dzieje, o zapowiedzenie 
lub kondykt, gdyż te środki zabezpieczenia żadnego nie 
nadają pierwszeństwa i prowizorycznym lub egzekucyjnem 
prawem zastawu, uzysk^nem przez innych wierzycieli mogą 
być bez przeszkody uchylonymi;

2) o w y k o n a n i e  p r a w a  z a s t a w u  co do ma­
jątku w depozycie złożonego przez adnotacyą w księgach 
depozytowych, zaś eo do innego majątku także przez rze­
czywiste zafantowanie, nie zaś tylko przez adnotacyą 
w inwentarzu, która nie ma dostatecznej prawnej do­
niosłości ;

3) o d o r ę c z e n i e  w y d a ć  s i ę  m a j ą c e j  
u c h w a ł y  c. k. P r o k u r a t o r } ' i  s k a r b u  jako zastęp­
czyni interesowanych funduszów w myśl reskryptu c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z 29 grudnia 1857 1.22.464 
(dz. rozp. nr. 5 z r. 1858).

Do rozpraw konkurencyi kościelnej pow inni być także delegaci 
ordynaryatów wzywani.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z d. 24 maja 1883 r. 
1. 25.466.

W wykonaniu postanowień §. 45 ustawy państwowej 
z dnia 7 maja 1874 dz. u. p. Nr. 50 i odnośnie do tu ­
tejszego okólnika z dnia 6 kwietnia 1870 1. 2342 poleca 
się c. k. Starostwu w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 2 kwietnia 1833 1. 2473, ażeby 
w przypadkach, w których zajdzie potrzeba interwencji 
c. li. Starostwa celem zabezpieczenia wydatków na po­
trzeby kościelne, a mianowicie potrzeba przeprowadzenia 
rozprawy według §. 12 ustawy konkurencyjnej z 15 sier­
pnia 1866, wzywało do takowej również i delegatów 
ordynaryatu do wzięcia udziału przy dotyczących rozpra­
wach konkurencyjnych.

Zapislii literackie.
O zatrudnieniu więźniów uprawą roli. Uwagi nad  wnioskiem  

posła M erunowicza w przedmiocie osad rolnych karno- 
poprawczych  —  nap isa ł dr. Ju lia n  Morelowski. K raków . 
D rukarn ia  „Czasu11 188ą .

W rozprawie p. t. R zu t oka na stan więzień  
w A u s try i i wnioski reformy ze szczeyólnem uiozglę- 
dnieniern Gralicyi— umieszczonej niedawno w Przeglądzie  
P o lsk im , a wydanej także w osobnej odbitce, o której 
podaliśmy wiadomość wNrze. 25 i 26 Przeglądu, wspomina 
dr. Morelowski tylko nawiasowo o wniosku p. Merunowicza 
w przedmiocie osad rolnych karno-poprawe.zych, zapowia­
dając na str. 23, że obszerniejszą recenzyą wniosku p. 
Merunowicza napisze później. Otóż z obietnicy tej wywią­
zał się autor przez umieszczenie rozprawy drugiej w Cza­
sie pod podanym na wstępie tytułem, której odbitkę mamy 
przed sobą. Jakkolwiek prof. Gryziecki w rozprawie p. t.
0  osadach rolnych  drukowanej w Przegl. sąd. i  adm. 
Nr. 14, 15, 16, 17 i 18, opracował ten sam przedmiot, 
to jednak treść wspoinnionej rozprawy dra Morelowskiego 
jest zupełnie inną. Cytuje on przykłady prawie wszystkich 
krajów europejskich, rozprawy w parlamencie niemieckim,
1 najnowszą publikacyą dyrektora więzień w Kroacyi 
Teufferta i na podstawie sumiennego zastanowienia się
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nad tym materyałem, przychodzi do wniosków pośredni­
czących pomiędzy wnioskiem p. Merunowicza a refera­
tem p. Gryzieekizgo. Autor ma też na uwadze najno­
wszy projekt ustawy karnej, który dokładnemu rozbiorowi 
poddaje, a w szczególności projekt podkomitetu komi­
sji  Rady państwa, wedle którego domy pracy przymu­
sowej dla dorosłych i zakłady poprawcze dla mło­
dzieży mogą być zakładane nie tylko przez kraje, ale 
także przez powiaty i gminy, przyczem państwo przyłożyć 
się ma do kosztów założenia przynajmniej w ‘|, części, zaś 
w całości ponosić ma koszta żywienia osób przytrzymywa­
nych. Otóż autor wyraża nadzieję, że kraj nasz założy 
potrzebną ilość domów pracy przymusowej i zakładów 
poprawczych, a zarazem życzenie, aby w kraju naszym 
zakłady karno-poprawcze dla młodzieży zupełnie oddzielnie 
były urządzone od domów pracy przymusowej dla doro­
słych oraz od więzień, i aby zakłady karno-poprawcze 
miały formę osad rolniczo-rzemieślniczych.

Autor opracował rzecz w taki sposób, iż broszura 
ta może w wysokim stopniu zainteresować prawników i 
posłużyć posłom sejmowym przy naradach nad wnioskiem 
p. Merunowicza, które już zapewne na najbliższćj kaden­
cji się odbędą. Ze względu, że broszura ta pisana wła­
ściwym temu autorowi sposobem jasnym i dokładnym, i że 
sprawa sama w obee zamierzonej reformy ustawy karnej 
i w obee dyskusji mającej się odbyć w Sejmie jest nader 
ważną, zwracamy uwagę czytelników naszych, a szczegól­
nie posłów sejmowych na tę broszurę, która na takową 
z każdego względu Zasługuje.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 21 do 27 sierpnia 1884.

(’ W n aw iasie  w sk a za n a  lic zb a  u r z ę d . G azety  Lw ow skiej)

M ianow ania. S e k re ta rz  pocztow y  Ja n  Ł a d  o ś  we L w o ­
w ie, rad cą  pocztow ym .

Z Izb adw okackich . L r . A ro n  A f f e w pisanym  z o s ta ł 
z dniem  27 lip c a  w l is tę  ad w o k ató w  z sied z ib ą  w K rak o w ie  
(192). —  L r . T eo fil S z o t o w i c z  w p isanym  z o s ta ł z dniem  
27 lip c a  w lis tę  ad w o k ató w  z siedzibą  w K ra k o w ie  (192).

Z Izb  no ta ry a iu y ch . K a n d y d a t n o t. G ab ry e l O r z a k i e -  
w i c z ,  m ian o w an y  zas tęp cą  c. k . n o ta ry u sz a  d ra  S ta n is ła w a  
S trz e lb ic k ie g o  w R opczycach , ro z p o c z ą ł czyn n o śc i u rzęd o w e 
z dn iem  24 lip c a  (192).

U pad łośc i. N a fta li  A d l e r s t e i n  n iep ro t. k u p ie c  w  T a r ­
n o p o lu  uckw . S. o. w T a rn o p o lu  z l o  sierp . 1. 10.883, k. k . r a d c a  
Z arzyck i, t. z. adw . dr. A x e lrad , zgł. do 25 w rześ., likw . 16 paźdz. 
o godz. 1 o p rzedp . (191). — J o s . M a r g o 1 i e s p ro t. k u p ie c  w T a r ­
n o w ie , uchw . S. o. w  T arn o w ie  z 19 s ie rp . 1. 12.249, k . k . rad ca  
M osso r, t. z. adw . dr. R in g e lk e im , w yb. w ydz, 4  w rz e śn ia  o godz. 
4  p o p ., zg ł. do 15 g ru d n ia , lik w . 10 styczn ia  1885-0  godz. 4 
p o p o ł. (194).

U w agi (do upad ło śc i). W  k o n k u rs ie  Jó z e fa  G r a n a  
w M ie lcu  M arkus S to rch  m ianow any  z o s ta ł  zas tęp cą  za­
rządcy  m asy (I9 3 ). —  K o n k u rs  do m ają tku  m asy  sp a d k o w ej
po ś. p. A b ra h a m ie  B a u s t e i n  w  P rz em y ślu  z o s ta ł z n ie ­
s io n y  (193)

N iew łasuow olui. F e d  O s t a p  z N o w o s ió łe k  p rz e d n ic h  
m arn ., kur. Ł u ć  M uzyka, og ł. S. p w U hnow ie  z 30 czerw ca 
1. 5282 (1 9 1 ) .— D m y tro  M i e l n i k  z K orczy n a  m arn ,, k u r. W a ­
sy l M a rcy n iu k , og ł. S. p. w S o k a lu  z 3 sie rp . 1. 9390 (191). — 
S tan isław  T o m  ale  z T rz e b o w isk a  m arn., k u r. W alen ty  A tam an , 
o g ł. S. p. w G ło g o w ie  z 19 m aja 1. 2260 (1 9 3 ) .— Jó z e f  F a b u -  
l a k  z P e r ło w ie c , k u r . P e tro  R o m an ó w , ogł. S. p. w H aliczu  
z 3 s ie rp n ia  1. 5507 (194). —  J a n  S i e c z k a  D z i e r z e n g a  
z B ia łego  D u n ajca  m aru ., ku r. Ja n  L an n a  M aćk u lak , og ł. S. p. 
w  N ow ym  T a rg u  z 5 s ie rp n ia  1. 5996 (195). — A nd ru ch  W o r o -
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S z c z u k  z S ap ań czu k , kur. Ju rk o  H o ło d , uch w . S, o. w Z ło ­
czo w ie  z 23 lu teg o  1. 1671, o g ł. S. p. w  B rzezanach  z 3 k w ie t; 
1. 2659 (195).

Ogłoszenia urzędowe.

L. 25.588. O gł o  s z e n i e . L. 85.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogła­
sza niniejszem, że z dniem 29 maja 1884 wpisano przy 
firmie „Towarzystwo galicyjskiej kasy zaiiczkowój, Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, że na 
nadzwyezajnem walnem zgromadzeniu członków tegoż To­
warzystwa w d. 18 maja b. r. uchwalono rozwiązanie To­
warzystwa i przeprowadzenie likwidacyL że Towarzystwo 
to odtąd opiewać będzie „Towarzystwo galicyjskiej kasy 
zaliczkowej we Lwowie, stowarzyszenie z nieograniczoną 
poręką w likwidacji", że do podpisywania tej firmy wy­
starczą podpisy dwóch likwidatorów' umieszczone, pod stam- 
pilią nazwy Towarzystwa obecnie zmienionej, tudzież, że 
na temźe zgromadzeniu wybrano likwidatorami Stanisława 
Jabłkowskiego kapitalistę, Bogusława Longchampsa na­
czelnego buchhaltera Banku krajowego, dra Zygmunta 
Skowrońskiego, adwokata krajowego i Jana  Szwejkowskiego 
zastępcę szefa biura w tut. Reprezentacji krauowskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń. Zarazem wzywamy wierzycieli, 
ażeby się zgłaszali do Stowarzyszenia. (2 —3)

Lwów 21 csenvca 1884. Piątkowski.

L. 27.864. Ogł osz en ie . L. 83.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem że z dniem 31 maja 1884: 1) firmę „Księ­
garnia polska Mikołaja Biernackiego" z rejestru hadlowego 
dla firm pojedyńczych w ks. II  str. 23 poz. 516/2 wy­
kreślono; 2) w ks. II str. 106 poz. 779 firmę „Księgarnia 
polska Adama Dominika dw. im. Bartoszewicza" w re­
jestrze handlowym dla firm pojedyńczych z tern uwido­
cznieniem wpisano, że tejże firmie na mocF koncesji Ma­
gistratu z dnia 17 kwietnia 1884 i. 16.937 przysługuje 
prawo prowadzenia we Lwowie księgarni, antykwami, czy­
telni, wypożyczalni książek i nut, agenoyi dzienników i 
składu utworów sztuk pięknych.

Lwów 21 czerwca 1884. P ią tkow ski.

l .  3 1 .6 5 6 . O g ł o s z e n i e  l .  89.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogła­

sza niniejszem, że w rejestrze handlowym dla firm poje­
dyńczych ks. I I  str. 100 n. 659 '/• przy firmie: „Her­
man Altenberg" księgarnia we Lwowie, w rubryce szóstej 
uwidoczniono, iż na dniu 9 czerwca 1884 właściciel tej 
firmy Herman Altenberg upoważnił swą żonę Zuzannę 
Altenberg powyższą firmę podpisywać per prokura, i że 
żona jego Zuzanna Altenberg tę firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, iż pod słowami „per procura Herman 
Altenberg" swe imię i nazwisko podpisze.

Lwów 19 lipca 1884. Piątkowski.

Ogłoszenia 'pryw atne.

Notaryusz w  Tarnobrzegu
p o sz u k u je  p o m o c n ik a  z p r a k t y k ą  a d w o k a c k ą

i n o ta ry a ln ą .  .
( 3 - 3) £gvyvvvvvyvYvvvYVVvavvvv,vv,Yvvs¥,v,YY,vvvvvYVffl

Kandydat notaryalny
w  Kosowie

1

® z 12-Ietn. nieprzerwaną praktyką notaryalną §
§  poszuku je  umieszczenia.

feoooooo>o®ooffiijffi®MffiBffiem$o90ffi®9@o®?MO(

—5 m

- i190®
•-

W księgarni K. BARTOSZEWICZA
w  Krakow ie

je s t do n ab y c ia  dzieło  p. t.

W ykład au stryask io^  procesu karnego
opracował

p , .  y l ó Z E F  J R o S E N B L A T T

C z ę ś ć  p i e r w s z a :  Zasady ogólne; pogląd histo­
ryczny; rzecz o podmiotach procesu karnego.

C e n a  2  z ł r .

Z a  nadesłan iem  kicoty 2 zł. 10 ct. p r ze sy łk a  franko.

Wksięgarni J ,  MilikoWSkiegO (P. Starzyk) we Lwowie
są  do n ab y c ia  n as tęp u jące  n ow ości p raw n icze  :

Louis J., Sądownictwo Rzeczypospolitej krakowskiej. 30 ct. 
Orlecki dr. K., Ochrona własności polnej. 90 ct.
TUI E rnest dr., Prawo prywatne austryackie. Tom I. 

Nauki ogólne. 1. Cena 2 zł.

T r e ś ć ;  O s ta tu ta c h  k o rp o ra c y jn y c h  przez w ład zę  p ań s tw o w ą  za tw ie rd zo n y ch  i ic h  sto su n k u  do ustaw  p ań stw o w y ch , n a p is a ł d r .  
Z y g m u n t L ilien fe ld . —  O zabezp ieczen iu  ro b o tn ik ó w  o d  w ypadków , n a p is a ł  d r. L o ta r  D argun . —  P rz e g lą d  tyg o d n io w y . — 
P ra k ty k a  sądow a. —  R o z p o rz ą d z e n ia  i o k ó ln ik i. —  Z ap isk i li te ra c k ie . —  W iadom ości u rzędow e. — O g ło szen ia  u rzędow e i p ryw atne.

R e d a k to r  odpow . D r. E rn e s t  T ill. Z D ru k a rn i  JL-udowej we L w o w ie , pod zarz. S tan . B a y le g o .


